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cienia na ścięgnie Achillesa tuz nad guzem pię-
towym. Czynności te wykonuje się na kończy-
nie opartej o podłoze. Szybkimi ruchami prze-
kręca się śrubę w prawo powodu-iąc uciśnięcie
ścięgna. obserwując jednocześnie zachowanie
się kończyny. Od momentu chwilowego oder-
wania kończyny od podłoża, wystarczają już
małe skoki śtuby. zeby wyeliminorvać kończynę
z pełnienia przez n:lą lunkcji podporowej.

Opisany wyżej przyrząd wykonany wg pro-
iektu autora używany jest od maja 1972 r. w
Instytucie Chorób Niczilkaźnych Wydziału We-
terynaryjnego rn, Warszawie przy: badaniu, ko-

l,ekcii i czyszczeniu Lacic, zmianie cipatr.urrków
na dolnej części kończyny clraz innych zabie-
gach wymagających chwilowego unieruchomie-
nia zwierzęcia 1ub zabezpiecz.enia przed kop-
nięciem (ryc, 3),

Dotychczasowe obserwacie poczynione w
czasie stosowania przyrządu pozwalają stwiel-
dzić, że zdał on egzamin praktvczny i wart
jest qpowszechnienia w codziennei pracy służ-
by weterynaryjnej i zootechnicznei.

Eliminując niebezpieczeństwo uderzenia pi,zez
zwierzę, skutecznie unieruchamiaiąc je, pozwa-
la zaoszczędzić czas lekarza rllaz siły p()mocni-
ka, poskramiającego zwrcrzę przed zabiegiem,
Nic bez znaczenia l'est trwałośc przyrządu, łat-
lvośc czyszczenia i dezynfekcji olaz mały koszt
wykonania. Wagę pt,zyrządut można zmnieiszyc
stosując inny lliitel,iał np. aluininium lub two-
t'zywą szLuczne.
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Ryc. 3. Wykorzystanie
rany na podeszwie,

przyrządu przy czyszczeniu
bez udziału pomocnika.

ZBIGNIEW KRAWIEC
Gosttlil Pozn.

Odpowiednie unieruchomienie zwieTzęcia za-
pevznia bezpieczne. prawidłowe i szybkie wy-
konanie zabiegur. Masowe akcje wykonywane
u bydła. jak tuberkulinizacja, pobieranie krlvi
i inne, wyn-ragają skutecznego poskramiania
zwierzęcia na krótki okres czasu. lWetoda ręcz-
nego poskL,amiania z użyciem liny czy klucza
noso\,vegio, choć prz;.datne przy wykonywanilt
zabiegćlrłz u pojedyńczych sztuk, nie gwaran-
tuje pełnego bezpieczeństwa i zupełnego unie-
ruchonrienia przedniej części ciała zwierzęcia.
Stosow;rnie wspomnianych me|od przy poskra-
mianiur zwierząt rv akcjach masorvych wyma-
g_L dużego lvysiłku ze strony personelu pomoc-
nlCzeg0.

Wspornniane mankamcnty dostępnych obec-
nie środków d.Ia skutecznego unieruchomienia
bydła w mż]sowych akcjach profilaktycznycŁl,,
skłoniły mnie do opracowania kleszczy noso-
wych własnej konstrukcji. KIeszcze nosowe
opracowane wg dwóch wersji (r5lc, 1 i 2) dzia-
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Kleszcze nosowe dlo bydło włosnei konsłrukcii

Ryc. 1.
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łają na zasadzie dźwigni dwuramiennej, mając
oparcie punktu zerowego na przegrodzie noso-
wej części przedsionkowej. Zapewniają one
przy użyciu małej siły szybkie poskramianie,
pożądane ustalenie głowy i łatwe odkażanie,

Ryc.2.

Spojenie kleszczy w części opierającej się na
kości nosowej pozwala na dowolne, w za\eż-
ności od potrzeby, rozwarcie ramion przy ich
zakładaniu. Samo zwarcie ramion po włoze-
niu części zwężonei na przegrodę nosową prze-
,wyższa uzyskany efekt poskromienia, jaki daje
klucz nosowy. Podnosząc ramiona kleszczy ku
gorze z jednoczesnym uciskiem czułek na prze-
grodę nosową, uzyskujemy pełne poskromienie
zwierzęcia przy pożądanym ustaleniu przedniej
części ciała (ryc. 3). Konstrukcja kleszczy po-
zwala na szybkie i samodzielne poskramianie
zwierzęcia przed zabiegiem, przez ptzyuczonego

Ryc. 3.

pomocnika. Oszczędność siły lizycznej perso-
nelu pomocniczego, efekt działania jak i bez-
pieczeństwo przy użyciu kleszczy nosowych,
są szczególnie widoczne w dużych gospodar-
stwach hodowlanych.

Kleszcze noso-we używane obecnie w Lecz-
nicy a sprawdzone na szerokim materiale w
terenie zostały wykonane z prętu stalowego o
średnicy 12 mm. Całkowita długość kleszczy
winna mieścić się w granicach 40-55 cm.
Adres autora: dr zbigniew Krawiec, 63-800 Gostyń Pozn., uI.
Nad Kanią 136.

BOHDAN RUTKOWIAK, HUBERT TWARDOWSKI

Przypodek siotkowiokomięsoko różnokomórkowego u buhoio,
rozpoznony klinicznie ioko nieslrownoŚÓ urozowo

z zak'l,aĆu ltigieny Weterynaryinej w Gdańsku

Przyżyciowe Tozpoznawanie schorzeń bia-
łaczkowych u bydła utrudniają dwa zasadni-
cze momenty:

1. Wielopostaciowość objawów klinicznych,
uzalezniona w duzej mierze od zmian rnorfolo-
gicznych w poszczególnych narządach i zespo-
łach narządów,

2. Możliwość przebiegu choroby bez charak-
terystycznych objawów klinicznych i hematolo-
gicznych,

Rozplem elementów limfoidalnych w róznych
narządach i zespołach narządów sprawia, że
kliniczny obraz choroby moze byc bardzo roż-
ny. Dlatego też liczni badacze uważają, że w
rozpoznaniu róznicowym należy brać pod uwa-

gę takie schorzenia jak: gruźIica, bruceloza,
urazowe zapalenie osierdzia, schorzenia przed-
żołądków, trawieńca i jelit, choroby wątroby,
schorzenia na tle zaburzeń metabolicznych, za-
palenie płuc i opłucnej a nawet zapalenie gru-
czołu mleczllego i wiele innych (2, 4, 5, B, 9,
10, 13),

Według wielu autorów, odsetek przypadków
białaczki bydła, przebiegających bez charakte-
rystycznych zmian w obrazie białokrwinko-
wym krwi obwodowej (tzw. aleukemiczna lub
subleukemiczna postać białaczki), wynosić mo-
że od 5 do 600Ó (1, 3, 6, 7,73,74), Sprawia to,
iż wykrywanie zmina białaczkowych w stadium
hematologicznym moze się odnosić jedynie do
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